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gła 1849 r.; staroz. Pejszach Gegolowicz, lat 60, rabin, z Wilczyna p4i 
nińskiego, zbiegł 1847 r.; staroz. Sura Gcdalowicz. lat 48, żona*po<wpis3fi£o 

•z Wilczyna, ptu konińskiego, zbiegła 1847 r ; staroz. Izrael Ged£lowicz,*lat 
‘27, syn powyższego, z Wilczyna ptu konińskiego, zbiegi 1847 r.; staroz. Ge- 
dale Gedalowicz, lat 23, syn powyższego, z Wilczyna ptu konińskiego, zbiegł 
1847 r.; staroz. Mosiek Berent, lat 50, piekarz, #z Gtolina ptu konińskiego, 
zbiegł 1853 r.; staroz. Hane Berent, lat 41, żona powyższego, z Golina ptu 
konińskiego, zbiegła 1853 r.; staroz. Estera Berent, lat 20, córka ich, z Go­
lina ptu konińskiego, zbiegła 1853 r.; Michał Szafran, lat 31, gminny, z Za- 
gorzyna ptu kaliskiego, zbiegł 1849 r.; Mateusz Spławski v. Strzyż, lat 26, 
gminny, z Opatówka ptu kaliskiego, zbiegł 1849 r.; Jakób Kenaszewski, gmin­
ny, z Pietrzykowa ptu kaliskiego, zbiegł 1852 r; staroz. Zelig Parchant, lat 
31, fabrykant wyrobów bawełnianych z Kalisza, zbiegł 1853.: staroz. Mojżesz 
Parchant, lat 32, tkacz z Kalisza, zbiegł 1853 roku; Józef Maciej Wojciech 
Kremer, lat 25, przy matce, z Sieradza, zbiegł 1849 r.; Walenty Boesa, lat 
31, wiejski, z Warty ptu kaliskiego, zbiegł 1845 r.; Mikołaj Bachurski, lat 
27, z ptu kaliskiego, zbiegł 1843 r.

— Teofil Buchowski, kasyer banku polskiego, przeżywszy lat 44, po 
długiej i ciężkiej słabości, opatrzony św. sakramentami, wczoraj życie za­
kończył. • K. w.

— JW. Anna Kurnatowska, żona dym. jenerała lejtnanta, prezesa he-

Telegraficzne wiadomości.
Parjż, d. 17. Września. — Dzisiejszy Monitor donosi, źe jenerał 

Espinasse wraca do Turcyi i wiezie rozkaz do marszałka St. Arnaud. Równo­
cześnie broni Monitor jen. Espinassa przeciw pogłoskom go oczerniającym.

3proC. renta 74 fr. 59 cent.

Berlin, d. 19. Września. — Naj. Pan raczył zamianować radzcę sądu 
ziemiańskiego Flamina w Elberfeldzie radzcą przy sądzie appellacyjnym 
w Kolonii.

Berlin, d. 18. Września. —Sąd wyrokujący w sprawach stanu wyzna­
czył termin na dzień 16. Października przeciw osobom uwikłanym o sprzysię- 
żenie marcowe. Sprawa ta potrwa przez dni 14.

Południowy teatr wojny.
Czarne morze. — Według wiadomości z Odessy z d. 9. b. m. dowie­

dziano się tam, że armada przybyła pod lian Adassi. Ponieważ miejsce to 
daleko bliżej leży Odessy, jak Sewastopola, przeto obawiają się, jeżeli i.ie- 
wylądowania, to przynajmniej diwersyi przeciw portowi Odessy. Wojsko 
rosyjskie wyruszyło w większej części z północnego Krymu do Sewastopola, 
przeto teraz w przyśpieszonych pochodach ruszają wojska z Mikołajowa 
i Aleszki do Prekopu. _____ v .

— Daily News zamieszcza następującą korespondencyą z Bukarestu roldyi, wyjechała do Poznania, 
z d« 4. Września: w przeszły piątek napisał list jenerał austryacki Popowicz do 
barona Rosettego, prefekta policyi, donosząc mu, że jest komendantem mia­
sta i prosił go do siebie, dla naradzenia się względem administracyi miasta itd. 
Prefekt udał się do Omera baszy i prosił o instrukcye. Omer basza oświad­
czył, że jenerał się myli i inoże się tylko znosić z wołoskiemi władzami w rze­
czach dotyczących wojska austryackiego, cywilna zaś władza znajduje się 
w jego ręku (Omera baszy). Omer basza dał nawet na piśmie to oświadcze­
nie prefektowi Rosettemu, który je doręczył jenerałowi. Sądzą, że rząd au­
stryacki oświadczył iż się jenerał Popowicz pomylił, podobnie jak w prckla- 
macyi feldmarszałek Hess, w której wezwano władze wołoskie, aby się we 
wszystkiem odnosiły do jen. hr. Coroniniego. Gdy przeciw temu Omer basza 
zaprotestował, oświadczono, że się w wydrukowaniu tej proklamacyi pomy­
lono i wypuszczono zdanie, że się odnosić mają władze wołoskie do jenerała 
hrabiego Coroniniego tylko w rzeczach, które dotyczą wojsk austryackich. 
Rzecz ta jest bardzo podejrzana, bo przy wchodzeniu wojska do Wołoszczy­
zny, rozrzucano tę proklamacyą we wszystkich miastach i wsiach i gdyby 
Turcy nie zaprotestowali przeciw tej pomyłce drukarskiej, pomyłka ta prze- 
szłaby niepostrzeżona.

— Soldatenfreund donosi za rzecz pewną, że Ferhad basza (jenerał 
Stein,) który był sądzony przez sąd wojenny na własne swoje żądanie z po­
wodu skarg na niego zaniesionych przez Churszyda baszę (Guyon,) przyjął 
po długiem ociąganiu się posadę szefa sztabu jeneralnego w armii anatolskiej 
którą piastował dotąd jego oskarżyciel.

Królestwo polskie.
Warszawa, d. 16. Września. — Aż milo spoglądać na szybkość z jaką 

postępuje naprawa młyna parowego na Solcu, zniszczonego ostatnim poża­
rem Uszkodzone mury, już prawie przywrócone zostały do pierwotnego 
stanu, a gmach zyska bardzo wiele, bo w miejsce cynku, pokrywają dach 
blachą żelazną. Cynk bowiem jak wiadomo w czasie nadzwyczajnego pożaru 
topnieje i utrudnia przystęp obronie; gdy tymczasem blacha żelazna, jak to 
mieliśmy dowód na kuźni, obok dotkniętego pożarem budynku znajdującej 
się, przyczynia się nawet do tamowania ognia. Przed zimą wszystko wy­
kończone zostanie, a młyd w ruch wprawiony, znowu pochłaniać będzie ty­
siące worków zboża, przerabiając je na mąkę. K. w.

— Rząd gubernialny warszawski. — W myśl art. I. najwyższego 
ukazu, o zbiegłych z d 25. Kwietnia (7. Maja) 1850 roku, rząd gubernialny 
wzywa wymienione niżej osoby, które albo opuściwszy potajemnie miejsce 
zamieszkania, nie są z pobytu wiadome, albo wyjechawszy za granicę za pa­
szportami, pomimo ich ekspiracyi nie wracają, aby w przeciągu 6. tygodni, 
licząc od daty niniejszego wezwania, zgłosiły się do najbliższego urzędu poli­
cyjnego i tam bytność swoją zameldowały; w przeciwnym bowiem razie uwa­
żane będą za nieobecne w Królestwie, i postąpi się z niemi jako samowładnie 
kraj opuszczającemi. — Lista imienna zbiegłych z kraju, których fundusze 
z akt pod dozorem pisarzy i rejentów kancelaryi ziemiańskiej gub. warszaw­
skiej, oraz rejentów okręgowych zostających, poszukiwane być mają: staroz. 
Szejwa Krotkowska, lat 44, żona handlarza z Konina, ptu konińskiego, zbie-

Rossy a.
— Wiadomości z morza kaspiskiego. (Z doniesienia dowodzą­

cego stacyą astrabadzką, kapitana leitnanta Swinkina.)
Dnia 5. Czerwca r. b. starszyzny turkomańscy donieśli dowodzącemu sta 

cyą astrabadzką, kapitan lejtnantowi Swinkin, iż Turkomani Etrekscy udali się 
niewielką łodzią na rozbój do południowego brzegu zatoki, w celu ograbienia 
Persów, trudniących się około brzegu siejbą jęczmienia. Niezwłocznie po 
otrzymaniu takowej wiadomości, naczelnik stacyi dał do rozporządzenia do- 
wódzcy parostatku Kama, kapitan lejtnanta Bolszewa, łódź uzbrojoną dwoma 
falkonetami i mającą na swym pokładzie dziesięciu ludzi, oraz rozkazał, by 
popłynął do Czarnej rzeczki, dla obejrzenia brzegu pomiędzy tą ostatnią a wsią 
Giaź położonego, i starania się zabrać łódź rozbójników. Kapitan lejtnant 
Bolszew, odpłynąwszy 8. Czerwca z powierzonym mu parostatkiem dla obej­
rzenia brzegów zatoki, posłał poprzednio uzbrojoną we dwa falkonety łódź 
pod dowództwem praporszczyka Melechina z korpusu szturmanów, któremu 
dano zlecenie opłynąć brzeg, i czekać około rzeczki Bagu przybycia parosta­
tku. Parostatek płynąc na wschód, i ujrzawszy trzymającą się brzegu łódź 
turkomańską, począł ścigać takową, lecz Turkomani widząc pogoń za sobą, 
wyciągnęli łódź na brzeg, a sami skryli się. Podpłynąwszy na parostatku ile 
możności bliżej do łodzi wspomnionej, wyprawiono doń pod dowództwem loc- 
mana Chaliłowa jedną łódź uzbrojoną o sześciu wiosłach a drugą o czterech, 
dla obejrzenia łodzi rozbójników i dania jej osadzie zapytań; lecz zaledwie 
ludzie wyszli na brzeg, gdy od strony przeciwległej wyskoczyło do 50 Tur- 
komanów, których dotąd ujrzeć nic można było, i którzy dawszy ognia z ka­
rabinów, rozpoczęli bój na szaszki. Lecz spotkani wystrzałami i bagnetami- 
naszych majtków i straciwszy 6. ludzi w zabitych, Turkomani poczęli ucho­
dzić w głąb kraju, zabrawszy z sobą ciała poległych swych towarzyszów; 
nasz oddział, który wylądował, jako nie liczny, nie mógł pójść za rozbóni- 
kami, a nie będąc w stanie ściągnąć łódź z brzegu, spalił takową i wrócił do 
parostatku. Zabito nam w tej rozprawie locmana Chaliłowa i raniono lekko 
majtków klasy I. Atanazego Smolijaninowa, kulą w prawe ramię i Stefana 
Hładkowa, szaszką w palce prawej ręki. Z majtków najbardziej odznaczyli 
się wytrwałością i nieustraszonością: Michał Uszakow, Stefan Hładkow i Ana­
stazy Sinolijaninow. (Ruski inwalid.)

Francya. . ,
Paryż, d. 14. Września. — Według jednej depeszy nadesłanej do Mo­

nitora, cesarz odbył wczora objazd obozów.
— Nota zamieszczona w Monitorze brzmi jak następuje: w opowiada­

niach swych o tera, co się działo w obozie boulońskim, podają niektóre dzien­
niki tekst toastu, który cesarz miał spełnić na cześć królowej angielskiej, tu­
dzież odpowiedź księcia Alberta na ten toast. Szczegóły te są płonne, bo ce­
sarz nie spełnił toastu, a książę Albert niemiał mowy.

— Marszałek Baraguay d’Hilliers przybył do Paryża onegdaj, jak donosi 
Monitor i wyjechał wczora do obozu w Boulogne.

— Minister spraw wewnętrznych wyznaczył 492,155 fr. na opędzenie 
wydatków w zakładach publicznych łazienek i pralni, które są przez klasy
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wschodu.
— W Compiegne czynią wielkie przygoto 

i cesarzowej. Już tam sprowadzono psiarnią (
Messager de la flotte pisze: Message 

pewną i urzędową, źe nasza cała flota bałtycka

uboższe używane częścią darmo częścią za małą opłatą od roku 1851. i które 
się okazały bardzo praktycznemi. . . ,, . , .

— Administracya poczty urządziła nadzwyczajną służbę kuryer ą, y 
cesarz gdziekolwiek się zn/jduje, odbierał najwcześniejsze wiadomość, ze 

wania na polowania dla cesarza 
cesarską.
r de la Manche donosi za rzecz 
powróci w przyszłym miesiącu 

do therbourga. PogłosHa rajesi jaszcze nic urzędowego w tej mie­
rze niepostanowiono. Anglia jeszcze się waha względem postanowienia o swo 
jej flocie. Okręty żaglowe odwołano, ale co się ze szrubowcami stanie. 
Według wszelkiego do prawdy podobieństwa, nie opuszczą one Bałtyku przed 
zamarznięciem, tylko massom lodu ustępować będą. Brzegi tameczne w je­
dnych latach wcześniej, w drugich później zamarzają. Każdy to zapewne 
pojmie, że dopóki angielskie szubowce utrzymywać się będą na morzu balty- 
ckiem, dopóty i nasze podzielać będą z niemi znoje bojowe. Na dowod, ze 
flota na morzu czarnem tak rychło niepowróci, może posłużyć owa okoliczność, 
iż z Tulonu i Marsylii wyprawiają znaczną liczbę okrętów przewozowych, 
na których dosyła rząd flocie żywność i zapasy wojenne.

— Według depeszy z Marsylii budynki kolei żelaznej spłonęły w nocy 
z 13. na 14. Września w Arles. Ogień wybuchnął w trzech miejcach. Na- 
próżno starano się ogień ugasić. Gmachy te były zaasekurowane do wyso­
kości 500,000 fr. Wielkie zapasy bawełny poszły z dymem.

— Ponieważ różne obiegają pogłoski o wyprawie krymskiej, a szczegół- 
••rfiej/że administracya wojskowa nie była w stanie zadosyć uczynić wszelkim 

poerzóbołn armii przeznaczonej na wyprawę, przeto Monitor zdaje sprawę 
o śnagromądźonych magazynach żywności i ubiorach wojskowych, tudzież, 
o zaopatrzeniu wojska w żywność. Z noty tej pokazuje się, że armia Iran- 
cuzka na wschodzie składa się z 70,000 żołnierzy i że przynajmniej większa 
część tej armii przysposobiona jest na kampanią zimową. W ojsko bywa w ten 
sposób zaopatryawane w*źywność: zwyczajna racia mięsa ustanowiona jest 
na j do ~ funta, racia chleba na do 2 funtów’, racia ryżu od 2 do 4 łotów. 
Oprócz tego dostaje każdy żołnierz dziennie znaczną racią kawy i cukru, którą 
od czasu do czasu zastępuje racia wina. Liwerunki tej żywności i napojów’ 
rospoczęły się z dniem pierwszym kampanii i trwają nieprzerwanie. Zapasy 
na różnych miejscach działań składały się z 12| mil. racyi chleba, 27,740,000 
racyi ryżu, 10,660,000 racyi mięsa, 2,110,000 racyi wina, 916,000 racyi 
wódki, 5,730,000 racyi cukru i kawy. Do tego przydać należy nadesłany 
w końcu Sierpnia zapas racyi kawy i cukru 4,584,000. Z tych w końcu 
Sierpnia spotrzebowano 8| miliona racyi (co odpowiada miesięcznemu spoży­
ciu racyi na armią z 70,000 ludzi złożoną), pozostało więc na dalsze po­
trzeby: 4 miliony racyi chleba, 19 mil. racyi ryżu, 2,160,000 racyi mięsa 
i 4,870,000 racyi wina, kawy i t. d. Ponieważ każdy żołnierz odbiera po ra­
cyi z każdych tych przedmiotów, przeto armia wschodnia aż do końca Sierpnia 
była opatrzona w mięso na miesiąc, w chleb i napoje na dwa miesiące, w ryż 
na 9 miesięcy, Z czego pokaz-uje twkdność Aostarez,t>rńc> ó\a armii mięsa, 
trudnos'ć wypływająca z niedostatku wołów’ w tureczczyźnie, która w części 
przyczyniła się do szerzenia się chorób powstających z pozywania skopowiny. 
Zwykle diarie się wyradzają z używania skopowiny. Monitor czyni uwagę, 
że dotychczas | dostarczano mięsa niesolonego i że ten stosunek będzie i nadal 
utrzymany. Wyrabianie z’mąki chleba dokonywa się przez 24 piekarń polo- 
wych wrysłanych z Francyi i przez wybudowane piekarnie na miejscach, gdzie 
wojska w większej liczbie stały nagromadzone. Nagromadzono przytem ogro­
mny zapas odzienia i przyborów obozowych, jakich wyprawa zimowa nad 
brzegami morza czarnego wymaga. Oprócz odnowienia mundurów i płaszczy, 
będą przesłane wkrótce passy flanelowe dla żołnierzy armii wschodniej, pła­
szcze z kapturami, rękawice wełniane, kamasze i paletoty futrzane, bawełniane 
koszule, gacie, przykrycia, namioty i t. d. tudzież wszelkie zapasy dla laza­
retów i obozów. Lazarety mogą objąć 8250 chorych, 15 aptek może 7500 
chorych opatrywać w potrzebie lekarstwa przez trzy miesiące, a jeszcze głó­
wny zapas dla nich znajduje się w Konstantynopolu, tak źe lazarety i apteki 
wystarczą swemi zapasami lekarstw przez pół roku. Monitor zaręcza, że 
wciąż wysyłają z Francyi nowe zapasy do Turcyi wszystkich potrzeb do 
utrzymania życia i zdrowia.

— Francuzi i Turcy odpłynęli z Warny w dniu 5. Września. Angielska 
flota połączyła się z nimi u wyspy wężowej. Rząd miał otrzymać dalsze wia 
domości, które dochodzą aż do d. 9. b. m. W tym dniu flota angielska ze­
brała się, będąc w dniu 7 przez burzę rospędzona. Monitor zapewne jutro 
poda tę wiadomość. Dekret nakazujący pobór 60,000 rekruta już jest podpi­
sany i wkrótce będzie ogłoszony w Monitorze.

—• Jest tu teraz nowy salon pani Lehon bardzo uczęszczany7 przez wyż­
szy świat, w którym o najświeższych wiadomościach rosprawiają. Pani Lehon 
jest to nowożytną Aspazią pana de Morny. W tym salonie rozmawiano na 
ostatnich dwóch wieczorach między innemi, że po zdobyciu Sewastopola mar 
szałek St. Arnaud zastanie zamianowany księciem Sewastopola, powtóre: że 
cesarz z cesarzową odwiedzą królową angielską w Windsor Castle, a po trzecie, 
że cesarzowa Eugenia jest w nadziei. O tych trzech przedmiotach rozmawiano 
na seryo.

Paryż. 15. Września. — Monitor ogłasza dziś sprawozdanie ministra 
wojny, w którem powiedziano, ze stan obecny naszej armii wszystkim zdaje 
się potrzebom wystarczać, mimo to roztropność nakazuje zapełnić ubytek, 
jaki może nastąpić w skutek opuszczenia szeregów przez wysłużonych wojsko­
wych z klassy 1847 r., z tego powodu wnosi, aby młodzi żołnierze z roku 
1853, będący w rezerwie, oddani byli pod rozporządzenie władz wojskowych. 
Cesarski dekret, który zamieszczono za tem sprawozdaniem, powołuje ów 
kontyngens żołnierzy za rok 1853 do czynnej służby z uwagą, źe minister 
wojny wyda potrzebne w tej mierze rozporządzenie, jak mają być wcieleni 
do armii i kiedy mają opuścić swoje zamieszkania. Ponieważ kontyngens na 
rok 1853 jest ustanowiony na 140,000 ludzi i już 80,000 odstawiono w Maju, 
przeto ów dekret pomnaża armią rzeczywiście o 60,000 świeżego rekruta.

; Rząd wezwał znaczną liczbę francuskich lekarzy wojskowych i chi 
rurgów, aby niezwłocznie wyjechali do Marsylii, zkąd ich powiozą do Turcyi.

— Tutejsze towarzystwo azyatyckie zamianowało na tegorocznem posie­
dzeniu swem dorocznem Abd-el-Kadera w Brussie i innego Araba, dyrektora 
szkoły w Konstantynie członkami towarzystwa.

— Zaprowadzono w Luwrze nowy rodzaj oświecenia, które dozwala 
pracować i w nocy około tej budowli.

— Chociaż wielu spekulantów starało się na giełdzie tutajszej zniżyć 
kursa, w skutek powołania 60,000 rekrutów pod chorągwie, jednakowoż 
renta utrzymała się w kursie wczorajszym, ponieważ powiadano, źe ten nowy 
nabór nastąpił w skutek rzeczywistego ubytku wysłużonych żołnierzy, a nie 
wskutek pogorszenia się stosunków. Giełda jest nieruchoma i martwa, bo 
czeka na wypadek wyprawy przeciw Sewastopolowi.

— Cesarz odbył wczora po południu przegląd obozu pod Helfaut nad 
dwiema dy wizyami piechoty i potem zwiedzał baraki źołnierzów i z nimi kska- 
wie rozmawiał, pytając się ich o zdrowie i jak im się powodzi. Po śniadaniu 
w baraku jenerała Lafontaina, udał się na wielką dolinę, gdzie były dw7ie dy- 
wizye kawaleryi (2 pułki ułanów, 2 dragonów i 4 pułki kirasyerów, w ogóle 
32 szwadrony). Ponieważ deszcz zaczął padać, rozkazał cesarz manewra 
przerwać i rozpocząć defilowanie szwadronami. Gdy tymczasem słońce zaja­
śniało, rozkazał tej ogromnej masie kawaleryi wykonać szarżę w galopie, 
w jednej nieprzejrzanej linii, która też przypuściwszy atak zatrzymała się na­
gle przed cesarzem, nie złamawszy w żadnem miejscu prostej linii.

— Jenerał Cordowa, były minister wojny, przybył do Boulogne.
— Parowce angielskie «Dauntless« i »Stromboli« przy wiozły 744 jeńców 

rossyjskich do Brest, zkąd ich natychmiast francuskie statki powiozły na wy­
spę Aix, gdzie im wyznaczono miejsce na pobyt.

— W Tulonie oczekują kilkaset Rossyan, którzy mają pracować nad 
rozszerzeniem tamecznych fortyfikacyi.

— Wielu biskupów rozporządziło modlitwy, za powodzenie wyprawy 
na Krym.

— Pays zadowolonym jest z obecnego stanu rzeczy w Hiszpanii. Anar­
chia ustępuje przed zasadami konserwaty wnemi. Hiszpania nie jest krajem na 
rzeczpospolitę i socyalizm stworzonym, jest duszą i ciałem monarchicznym 
i religijnym, odznacza się wiarą w Boga i króla. Kilka manifestacyi w prze­
ciwnym kierunku było dziełem zagranicznych demagogów, ostatnia zmiana 
była tylko rewolucyą rządową, którą trzeba było poczytać za usprawiedli­
wioną, ponieważ była powszechną i potężną.

— Baraguay d’ Ililliers za przybyciem swem do Paryża odbył konferen- 
cyą z ministrem wojny Vaillant, który z ministrem spraw zagranicznych na­
stawa! na niezwłoczne powołanie pod chorągwie 60,000 rekruta. Wniosek 
ich przecie nie przeszedł w gabinecie, dopiero marszałek Baraguay przekonał 
cesarza w obozie o potrzebie pomnożenia armii i cesarz wydał dekret nakazu­
jący nowy nabór. Powołanie właściwie 60,000 rekruta nie bardzo powiększy 
armią, skoro aważymy, na jakie straty armia francuska jest teraz narażona 
i wcale nie jest tak ogromna, aby coś mogła wielkiego dokonać. Francya ma 
teraz 500,000 wojska włącznie z nowym poborem zarządzonym.

— Mer w Avignionie wydał odezwę do mieszkańców, których uwiado­
mią, Ze cholera zupełnie ustała. Kolej żelazna z Paryża do morza śródziem­
nego będzie ukończona w pierwszych miesiącach roku przyszłego. Będzie to 
najdłuższa kolej z wszystkich francuskich.

— Jenerał Prim wraca do Madrytu i jutro opuszcza Paryż. Ma zamiar 
się ubiegać o kandydaturę do kortezów w Madrycie. Ów hiszpański jenerał 
niebardzo pochwala przedsięwzięcie przeciw Sewastopolowi, poczytuje ową 
wyprawę za akt rozpaczy.

— W Boulogne odbył się pojedynek między kawalerzystą 100 gwardyi 
i strzelcem winceńskiin. Przypadek ten dowodzi, że istnie pewna zazdrość 
pomiędzy tym uprzywilejowanym oddziałem a resztą wojska. Zajście było 
następujące: kawalerzy sta z owej gwardyi, który wszedł równocześnie 
ze strzelcem winceńskim do biura tabacznego, rzucił pięciofrankówkę na stół 
i zażądał cygara za 25 centimów, mówiąc: dajcie cygara, jakie pali gwardya 
cesarska! Strzelec rzucił 50 ceutimów na stół i rzekł: cigara za 5 cent., jakie 
żołnierze palą. Gwardzista obrócił się do Strzelca z urażeniem: więc ja nie 
jestem żołnierzem? Z tego przyszło do zwady, wyzwania i pojedynku, który 
przykre uczynił wrażenie.

(Kor. Cz.) Paryż, 9 Września. — Zakończenie oparacyi flot sprzy­
mierzonych na morzu Baltyckiem zrobiło hałas w Londynie, a w Paryźn 
wzbudziło śmiech rewolucyonistów. ale cóż podołać, jak mówią Francuzi, 
przeciw jenerałowi Zima, który ocalił Rosyą r. 1812 i który rozpościera swe 
panowanie na morzu Baltyckiem około 15 b. m. Abo nie będzie wzięte tego 
roku. Jenerał Baraguay d’ Ililliers i sir Karol Napier wracają. Flota i di- 
wizya francuzka zawiną do Cherbourga. Jenerał Bodisko bawi jeszcze w Ha- 
vrze. Miał on obrać na swe mieszkanie miasto Evreux, w okolicy którego 
ma własność jedna Rosyanka jego znajoma. Jeńcy rosyjscy, których dostała 
Francya, jeszcze nie przybyli. Mają oni być trzymani na wyspie Aix. Druga 
połowa jeńców przybyła już do Anglii. Anglicy wzgardzają ich nędzną miną
1 ich wesołością, która nie pokazuje ani patryotyzmu, ani godności. U na­
rodu który curure corpora, cezara uważa za zasadę nie tylko wojskową, ale 
nawet narodową, widok tych jeńców nic mógł tylko dać małą opinią o sile 
Rosyi.

Dzisiejszy Monitor donosi, źe wyprawa na Krym rozpoczęła się dnia
2 b. m. i źe artylerya oblężnicza stanie jednocześnie na brzegach Krymu. Ks. 
Napoleon wrócił do Warny dn. 23 Sierpnia, a ks. Cambridge dn. 30. Oba 
należą do wyprawy. Mają także do niej’naieźeć Czerkiesi, dobrzy strzelcy i ma­
rynarze. Dawno już wam doniosłem, źe był projekt użycia ich do tej wyprawy 
Szamil uderzając na Rosyan pod Ty flisem uratował armią azyatycką pod 
Kars. Korpus rosyjski musiał się cofnąć i opuścić Bajazet. Tak w Londynie 
jak w Paryżu panuje patryotyczna niespokojność o los wyprawy na Krym. 
Rewolucyoniści radziby, aby nastąpiło fiasco, ale i to pragnienie ich omyli. 
Krym będzie wzięty. Na nim armia posiłkowa znajdzie sławę i zdrowe obo­
zowisko. Wzięcie Krymu da Austryi nowe compelle intrare i wyciągnie ją 
ze stanowiska pośredniczącego, z którego tak zuchwale korzystają korespon­
denci rosyjscy.

Dzisiejszy Constitutionnel zawiera artykuł p. de Cesena pod tytułem: 
1805 i 1854, Artykuł ten głosi dobrodziejstwo aliansu francuzko-angielskiego. 
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Wyłuszczenie artykułu jest trafne, ale nie zupełne. P. de Cesena mógł do­
dać, że dziś dwa państwa są niebezpieczne dla Europy: Rosya i Ameryka 
i źe dla tego alians francuzko angielski jest naturalnym. Mimo krzyków le- 
gitymistów i historycznej nienawiści Francuzów, Francya dobrze rządzona, 
nie ma się czego obawiać Anglii. Anglia prędzej obawiać by się mogła Fran- 
cyi. Napoleon III cbce mieć na wiosnę 800,000 wojska.... Charakter jego 
cierpliwy i wytrwały, złączony z cieipliwą i wytrwałą Anglią, nioustąpi do­
póki nie pokona Rosyi. Zbrojenie się Francy i jest ogromne. Ludwisarnie 
w Strasburgu, Douai i Tuluzie leją co miesiąc 100 dział wielkiego kalibru. 
Cała połowa artylerya francuzka będzie miała wkrótce działa 12 funtowe. Ar- 
tylerya ta wprowadziła w użycie granaty z kulkami kaiabinowemi. Race 
kongrewskie francuzkie zostały wysoko udoskonalone. Broń strzelców pie 
szych jest nieporównana. Do tyle wyższości broni francuzkiej przyłączy się 
zapewne wkrótce wynalazek Feu de Puteauz przez pana Blanche, który 
przypomina sławny ogień gregoryański.

List jednego oficera angielskiego, który odbieram z Boulogne pokazuje 
mi, że sztab księcia Alberta zdumiewa się nad pięknością wojska obozu pół­
nocnego. Pod względem organizacyi i szybkości ruchów, armia angielska jest 
o wiele niższą od armii francuzkiej. Sztab ks. Alberta ma przed sobą wzór, 
który pracowicie studiuje. Anglicy bawiący w Boulogne krzyczą ciągle hur- 
rah cesarzowi. Rewolucyoniści paryzcy uknuli z tego powodu powiastkę, 
według której armia francuzka miała nazwać cesarza „cesarzem Anglików.* 
Powiastka jest fałszywą. Francuzi radzi są z bratania się dwóch narodów, 
bo to im daje rękojmie, źe wojna pójdzie pomyślnie. Cesarz przyjmuje ks. 
Alberta z wyjątkową uprzejmością, łamiącą prawa etykiety monarszej, w prze­
widzeniu, że dozna równie dobrego przyjęcia w Londynie. Szczegóły o ma­
newrach, śniadaniach, obiadach ifejerwerkach bulońskich w dziennikach znaj- 
dziecie w dziennikach. Po skończeniu manewrów bulońskich, cesarz ma się 
udać do obozu belgijskiego, dla oddania wizyty królowi Leopoldowi. Jak 
widzicie, polityka wojenna i dyplomatyczna prowadzona jest przez cesarza 
równocześnie i szczęśliwie.

inyliu.
Londyn, d. 13. Września. —Times pisze: utrzymują, że admirał Sir 

Charles Napier wkrótce wróci do Anglii. Jego przybycie do Anglii, tyle znaczy, 
co ustanie działań na Bałtyku w tym roku. Za nim wróci także flota bałtycka 
do Anglii, gdzie przezimuje. Mimo to wynurzamy nadzieję, że pogłoska tapo- 
każe się płonną. Postanowienie tego rodzaju ze strony rządu naszego byłoby 
według naszego rozumienia niepotrzebnem i niewczesnem i narażałoby sprawę 
naszych sprzymierzeńców na niebezpieczeństwo, aRosyanom przyniosłoby ko­
rzyści. Dwa miesiące mamy jeszcze czasu, zanim Newazamarznie, a chociaż flota 
wcześniejby opuściła Bałtyk, to jeszcze pozostawały 3 do 4 tygodni czasu na 
działania floty. Jakże to da się pogodzić, źe kiedy praca wojenna rozpoczyna 
się na czarnem morzu, takowa na morzu baltyckiein ma tak rychło ustać? 
Jeżeli jesień dosyć długą będzie na popieranie oblężenia Sewastopola, czemuż 
niema być wystarczającą na przedsięwzięcia na Bałtyku? Według naszego 
zdania zaprzestanie kroków nieprzyjacielskich byłoby niewczesnem, ponieważ 
wszystkie okoliczności nakazują przeciwne postępowanie. Poznaliśmy właśnie 
naszą moc, a nieprzyjaciel swoją słabość. Sprzymierzeńcy nabrali odwagi, 
Rossyanie zaś ją stracili. Gdyśmy zbyt wielkie mieli wyobrażenie o fortyfika- 
cyach granitowych, zachwiało ono się z gruntu doświadczeniem. Pokazało 
się, że wały kamiennie, na których buduje Rossya swoją wielkość, nie mogą 
dorównać potędze osadzonej na pływających bateryach, które reprezentują 
Anglią i Francyą. Jeżeli »Edinburg« w oddaleniu na 1500 stóp mógł wyłom 
uczynić w wieżach bomarsundskich, czemużby admirał Chads niemiał tego do­
świadczenia dokazać na warowni Aleksandra, położonej na północ Kronsztadu, 
lub na warowni Konstantyna na południe tej wyspy? W walce, gdzie się sy- 
stemat zaczepny z odpornym mierzył, pokazał się ostatni daleko słabszym 
i dla tego niejest rzeczą polityczną, gdy zaczepiający wy rzecze się odniesio­
nych korzyści. Upadek Bomarsundu zdawał się otwierać wszystkie warownie 
rossyjskie na zatoce flotom sprzymierzonym. Nawet wypada to samo z de­
peszy, którą przesłał jenerał Baraguay dTlilliers. Czyliż więc może to być 
rzeczą roztropną, że wypuszczamy korzyści odniesione z rąk właśnie w tej 
chwili, w której mogliśmy jak największe ciągnąć korzyści. Domyślaliśmy 
się przeto słusznie, ze należało korzyści wyciągać dopóty, dopókiby pozwo­
liła pora roku, ponieważ się pokazało, że fortece granitowe dadzą się burzyć, 
bez uszkodzenia naszych flot. Na cóż się przydadzą wielkie działa na małych 
i miałkich statkach, które teraz budują, skoro postanowiono zaprzestać dzia­
łania? Przesłano już do floty jedno działo, które jest w stanie wyrzucać swe 
ciężkie kule na 4 angielskie mile, tak jedno dobrze ustawione i dobrze obsłu 
żonę działo dziesięciocalowe niemały udział wzięło w zburzeniu Bomarsundu. 
Dosyć przecie pozostaje jeszcze czasu, przed upływem obecnego miesiąca do 
wzmocnienia floty przez część flotylli kanonierskiej, mielibyśmy jeszcze cały 
miesiąc do działania. Czemuż mamy poprzestać na upadku Bomarsundu, kiedy 
nam się otwiera pole do dalszych działań. Ku Sweaborgowi lub Kronszta­
dowi, a nie do Spitheadu powinien się teraz Sir Charles Napier zwrócić.

— Herald powiada, źe jeżeli już trzeba wynurzyć całą prawdę, to na­
leży wyznać źe zawdzięczamy wyprawę przeciw Krymowi energicznym przed­
stawieniom francuskiego cesarza. Angielskie okręty idą przeciw Krymowi, 
podobnie jak dawniej do Dardanellów, ponieważ Ludwik Napoleon dał do zro­
zumienia naszemu rządowi, źe swoim okrętom i wojskom każę pójść na wy­
prawę, jeżeli Anglicy niezechcą wspólnie na to się odważyć.

— Na cholerę umiera w Londynie na tydzień 2000 osób. Od początku, 
to jest w przeciągu 9 tygodniu tak się wzmagała śmiertelność: 5, 26, 133, 
399, 644, 729, 847, 1287 i 2050 to jest w ostatnim tygodniu.

Londyn, 14. Września. — W rossyjskiej odpowiedzi ostatniej dopa­
truje Times widoczny zwrot w obecnej wojnie, bo Rossya sama przyznaje, 
że zaczepną zamieniła w odporną wojnę. Times przyznaje, że Austrya 
w części przyłożyła się do tegor wypadku, poczytuje atoli zarazem za obo­
wiązek tego mocarstwa, a dalej i Niemiec, aby wystąpiły czynnie, to jest 
z bronią w ręku i przyprowadziły do skutku wolność żeglugi na Dunaju. Trzy 
inne warunki pokoju zamieszczone w nocie austryackiej także odniosły swój 
praktyczny skutek. Rossyjski protektorat i rossyjskie zajęcie księstw naddu- 
najskich ustały, morze czarne jest w posiadaniu mocarstw zachodnich morskich, 

opiekowanie się chrześcijańskimi poddanymi porty nateraz nie daje się uczuć, 
ale czwarty warunek jeszcze nie spełniony, to jest wolność żeglugi na Dunaju, 
która najbardziej obchodzi Austryą i Niemcy. Wzdłuż brzegu na wschód 
Galaczu, dokłada Rossya wszelkiej usilności, aby stanowiska swoje tam umo­
cnić. Gdzie tylko miejscowość nadbrzeżna pozwala, zakładają Rossyanie ba- 
terye, tak np. pod Reni i w Satunowie. Zapominać jeszcze nie trzeba, że na­
wet po prawym brzegu Dunaju tureckie fortece Maczyn, Izakcza i Tulcza 
jeszcze znajdują się w ręku Rossyan.

— Onegdaj pooddzielano jeńców rossyjskich, Rossyan od Fińczyków, 
tudzież fińskich żydów od rossyjskich żydów. — Wczoraj sprzedano rossyj- 
ską pryzę »Karolinę«.

— Niemal wszyscy majtkowie, którzy się podjęli służby na flocie bałty­
ckiej aż do jesieni, ofiarowali swoje usługi i na czas dalszy. Trzy statki ka- 
nonierskie zbudowane w ostatnim czasie, mają być przesłane na morze czarne. 
Na Bałtyk tylko jeden dotąd wysłano statek kanonierski.

Cesarz postanowieniem z d. 3. Września raczył zamianować prywatnego 
docenta prywatnego przy uniwersytecie wiedeńskim Dra Wincentego Waniorka 
nadzwyczajnym profesorem filozofii prawa przy uniwersytecie krakowskim.

— Wykaz stanu banku narodowego wiedeńskiego w dniu 5. Września 
przedstawia następujące cyfry: Gotowizna w monecie srebrnej i sztabach 
44,252,057 złr.; eskompto 62,057,412 złr. (z’tego we Lwowie 489,655 złr.); 
zaliczki na zastawione papiery skarbowe w Wiedniu i w bankach filialnych 
39,001,552; dług państwa fundowany 64,410,011; dług państwa hipotekowa- 
ny salinach 55,000,000, dług zaręczony za skarb za wykupno biletów skarbo­
wych 127,555,539: fundusz rezerwowy w papierach rządowych 10,361,892; 
banknoty w obiegu 324,666,185 złr.

— Podaliśmy już treść dokumentu ministerstw spraw wewn. i skarbił 
z dnia 31 Sierpnia wyznaczającego raty składać się mające na pożyczkę 500 
milionową, a ponieważ zbliża się czas uiszczenia pierwszej raty na pomie- 
nioną pożyczkę, przeto wymieniamy tu termina, w których każda z 50 rat 
ma być składaną z tem raz jeszcze dołożeniem, na 20 pierwszych rat przypada 
uiścić po 2| złr. za każde 100 złr. kapitału, w dalszych 10 ratach po 2 złr.; 
w czwartym roku po 1| złr. na każdą z 10 rat, a w ostatnim po 1 złr. Po 
raienione więc termina przypadają corocznie następnych dni: 30. Września, 
6. Listopada, 12. Grudnia, 18. Stycznia, 24. Lutego, 30. Marca, 6. Maja, 
12. Czerwca, 18. Lipca i 24. Sierpnia.

(Kor. Cz.) Wiedeń, 9. Września. — Położenie Austryi ustalone stra­
tegicznie w księstwach naddunajskich, pozostaje dyplomatycznie takiem, jakiem 
było dotąd. Ci co w protokółach i notach tutejszego gabinetu widzieli więcej 
niż wypowiedzenie stałe zasady konserwacyjnej, przekonają się wkrótce, że 
się mylili. Nie było w nich ani przymierza z państwami zachodniemi, ani 
wojny z Rosyą. Była myśl ustalenia interesów austryackich i niemieckich nad 
Dunajem i na wschodzie. Myśl ta zaczyna wchodzić w czyn. Jak Rosya zgo­
dziła się na zajęcie księstw przez wojska Austryi, tak się zgodzi na to, co 
Austrya w nich dla zaspokojenia wyżej wymienionych interesów zrobi. 1 bę­
dzie to nie koncesyą, lecz naturalnym skutkiem układu równowagi. Gdyby 
ten układ już był skończony, Austrya patrzyłaby na dalsze usiłowania państw 
zachodnich zapewne innem okiem. Lecz w gruncie zasada polityki tutejszej 
jest konserwacyjną na wszystkie strony. W tych dniach dwory zagraniczne 
odbiorą nowe w tej mierze zapewnienia. O wyprawie na Sebastopol nic no­
wego dotąd.

Lloydowi donoszą ze Lwowa 8go co następuje: „Z wiarogodnego źró­
dła radosna mię doszła nowina, że jest nadzieja rychłego ukończenia budowy 
kolei żelaznej z Krakowa do Lwowa. Jego Exc. fzm. baron Hess życzył so­
bie, aby ze względów strategicznych budowa tej kolei ukończoną została 
w ciągu jednego roku. W tym celu przeznaczono 25,000 żołnierzy z 4ej armii, 
którzy częścią już pracują na stosownych punktach. Linia telegraficzna ze 
Lwowa do Czerniowic jest już gotową i niebawem oddana będzie na użytek 
publiczny. Fzm. baron Hess i baron Schlick od ośmiu dni odbywają podróż 
inspekcyjną we wschodniej Galicyi i zapewne odwiedzą i Bukareszt. Jenerał 
Letang spodziewany tu dzisiaj.* Co do kolei żelaznej, nadmienić tu musimy, 
iż odtąd nie ma nic stanowczego względem budowy jej do Lwowa, ale raczej 
jedynie do Jarosławia dokąd w tym roku ma być prowadzoną. Dalsza linia 
niejest nawet wytkniętą jeszcze, albowiem nie masz do tej chwili jeszcze de- 
cyzyi, czy z Jarosławia w kierunku ku Czerniowcom pójdzie kolej na Lwów, 
czy też na Sambor. W tym ostatnim razie, Lwów połączony by został z głó­
wną koleją galicyjską, jedynie przez kolej uboczną.

Kronika miejscowa.
Poznań, 19. Września. — Dzisiejsza Kreuzzeitung (z dn. 19. b. m. 

n'um. 219) zamieściła korespondencyą z Warszawy, która zdaje nam się na­
pisaną została w biurze tejże gazety, bo niepodobna, aby korespondent sie­
dząc w Warszawie i pisząc o dziennikach polskich, nie rozumiał po polsku. 
Powiada więc ów korespondent, że Gaz. w. ks. poznańskiego wybrała 
sobie za wzory berlińską National i Volkszeitung. Korespondent wido­
cznie nie zna i nie rozumie Gaz. w. ks. poznańskiego, gdyż ta ani umie­
szcza artykułów z tych przytoczonych dzienników, ani też siada na trójnogu 
proroczym, dla przepowiadania rozumowaniem przyszłości. Powtarza tylko 
czyste fakta wydarzone na tym bożym świecie, unika polemik osobistych i po­
litycznych, a jeżeli sobie pozwdi wziąść często artykuły z Kreuzzeitung, 
to dzieje się dla tego, źe poczytuje je za najlepiej i najwiarogodniej malujące 
położenie spraw obecne. Gdyby więc pan korespondent t/jźe gazety czyty­
wał Gaz. w. ks. poznańskiego, byłby na pociechę swoją znalazł, że taż 
gazeta bardzo często zagląda do źródła Kreuzzeitung, bo z niej najprędzej 
domacać się można prawdy, a najczęściej do Staatsanzeigera, który naj­
pewniejsze zamieszcza artykuły. Zresztą Nationalzeitung i Volkszei- 
tung nie miały w oczach Gaz. w. ks. poznańskiego nigdy powagi i dla 
tego z nich nigdy nie czerpała rozumowanych artykułów. Tyle na odprawę 
korrespondenta, a na uwiadomienie głównej redakcy i dziennika Neue Preus- 
sische Zeitung inaczej Kreuzzeitung.

Poznań, dn. 17. Września. — Na ławie oskarżonych zasiada przed są­
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dem przysięgłych balwierz z Poznania Juliusz Wolf. Jest to jeden z najnie­
bezpieczniejszych złodziei, który do domów się wkradał i otwierał drzwi, 
biurka, szafy i t. d. Wszystkie kradzieże o które jest oskarżony, popełnił 
w Styczniu i Lutym r. b. W domu kupca Kantorowicza wyłamał drzwi na 
górę i pozbierał znajdującą się tam bieliznę. Spłoszony przez służąca, uciekł 
i w godzinę później włamał się do izby w domu spedytora Falka Fabiana, ale 
i tu go spłoszono. Zakradł się do domu zajezdnego u Ziplewskiego i ukradł 
tam z jednej izby dwie kołdry. W byłym klasztorze Teresek, gdzie zwykł 
golić, wyłamał szafę ścienną i zabrał z niej rzeczy i konfitury inspektora laza­
retu Bussego. U oberżysty Oehmig w dwa dni później ukradł pościel i koł 
dry. Oskarżony o te kradzieże, wyparł się wszystkiego, gdy jednak go wi­
dziano na miejscach popełnionych kradzieży i część skradzionych rzeczy u niego 
znaleziono, przeto go skazano na 6 lat więzienia w domu karnym.

— Ponieważ w mieście naszem niedostatecznie było urządzone podawa 
nie znaków, iż ogień w mieście się zajął, a szczególniej zadnia, gdzie wrzawa 
po ulicach nie pozwala dosłyszeć głosu trąbki z wieży, przeto na przypadek 
pożaru będzie znak dawany z wieży małej frontowej na południe położonej, 
który,to znak powtórzą z innych wież kościelnych stróże lub dzwonnicy.

Śrem, dn. 17. Września. — Woda w Warcie ustąpiła, ale niedostatek 
nie ustąpił powstały w skutek powodzi. Ziemniaki podrożały, bo te co stały 
pod wodą rozmiękły na massę, a po polach wyżej położonych gniją. Siano 
powódź spławiła tak, że niejeden gospodarz przymuszonym jest sprzedawać 
swoje bydło.

Międzychód, 16. Września. — Na nasze targi mało kto przybywa 
i temu też przypisać należy, że ceny zboża u nas podskoczyły. Za szefel żyta 
płecą 2 tal.—2 tal. 5 sgr., za pszenicę 3| tal., jęczmień tal., owies 25—27.' 
sgr., za ziemniaki 15— 18 sgr. — Nasz magistrat ogłosił w tygodniku powia­
towym regulamin potwierdzony przez kr. rejencyą, według którego nowo osie­
dlający się w naszem mieście płacić mają 5 tal. wstępnego, oprócz tego drugie 
5 tal. złożyć muszą, jeżeli prowadzą dom własny lub proceder. Urzędnicy 
przesadzeni do naszego miasta wolni są od tej opłaty.

Leszno, 14. Września. — Tutajsze towarzystwo muzyczne dało dra­
matyczną reprezentacyą na rzecz powodzią dotkniętych mieszkańców okoli­
cznych. Sala w strzelnicy zaledwie mogła objąć widzów. Dochód z tej re- 
prezentacyi w ilości 50 tal. przesłano komitetowi poznańskiemu zbierającemu 
składki na nieszczęśliwych — Między Lesznem a Głogową przy wrócono o tyle 
komunikacyą, że poczta dochodzi do wsi Zerbau, odtąd zaś do miasta Głogo­
wy tylko wodą się podróż odbywa. Grobla prowadząca do fortecy tak da­
lece ucierpiała w skutek powodzi, że po wielu miejscach potworzyły się 
w niej przerwy na 40 łokci głębokie. Ponieważ rzeczą jest niepodobną przer­
wy te wkrótce zapełnić, przeto na tych przerwach będą wystawione mosty 
i te pozostaną dla użytku wojska, gdy zostanie wystawiony wielki most dla 
kolei żelaznej z Leszna do Głogowa.

Ostrowo, d. 17. Września. — Na zamku w Antoninie bawi od nieja­
kiego czasu książę Bogusław Radziwiłł z rodziną swoją i opuści go w dniu 
21. b. m. Nie bardzo się zabawiła rodzina książęca w tern wiejskiem ustroniu, 
bo i tu powódź dała się we znaki. Wielki staw położony na wschód zamku, 
przedzielony drogą żwirową prowadzącą z Ostrowa do Międzyborza, tak da­
lece wezbrał w skutek nieustających deszczów, źe zerwał dwa na drodze mu­
rowane mosty i wylał się do parku przez przerwaną groblę i utworzył po za 
nią kaskakę, która zanurzając wody spadające w swych głębiach, utworzyła 
sama z siebie niejako wał wodny obronny, przeciw natarczywości i sile kipią­
cej powodzi. Temu to przypadkowi przypisać należy, że i park i zamek ocalał. 
Większa część ryb z wielkiego stawu pozostała w utworzonej kotlinie kaska­
dowej, z której je teraz wyławiają.

Przybyli do Poznania dnia 19. Września.
BAZAR: Jean z Paryża; Wilczyński z Krzyżanowa.
HOTEL DREZDEŃSKI: Stablewski z Dłoni; Stablewski z Sliwna; prof. Grimm 

z Berlina; lir. Czarnecki z Rakoniewic.
HOTEL BAWARSKI: Kierski z Ruchocic; Rekowski z Gorazdowa.
POD CZARNYM ORŁEM: Nowacki z Miłosławia. 
HOTEL DU NORD: Kulczewicz z Buku.

OBWIESZCZENIE.
Spis osób, w tutajszem mieście na przysięgłych 

kwalifikujących się, wyłożony będzie do przejrze­
nia w naszym sekretaryacie podczas godzin służbo­
wych w dniach 21., 22. i 23. m. b. stosownie do 
§. 65. ustawy z dnia 3. Stycznia r. 1849.

Jeżeli kto sądzi, iż bez przyczyny jest pomie- 
nionym, lub, że bez uwzględnienia powodów do 
uwolnienia go jest umieszczonym, winien podać 
swą reklamacyą w trzech dniach do protokułu.

Po upłynieniu czasu oznaczonego lista będzie 
zamkniętą.

Poznań, dnia 17. Września 1854. Magistrat. 

OBWIESZCZENIE.
Miejsca przy lazarecie miejskim na nowym ryn­

ku, wydzierżawione będą na trzy lata od 1. Sty­
cznia roku 1855. do 1. Stycznia roku 1858.

Tym końcem wyznaczono termin na dzień 28. 
Września r. b. przed południem o godzinie II. 
przed Panem Plichtą, Sekretarzem miasta, na 
ratuszu, na który wzywamy chęć dzierżawienia 
mających, z tern nadmienieniem, iż warunki są w na­
szej registraturze do przejrzenia.

Poznań, dnia 3. Września 1854. Magistrat. 

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia dwóch miejsc do sprze­

dawania towarów szewskich, przy wejściu na ra­
tusz położone, które obecnie dzierżawią szewcowa 
Deutsch i szewc Wincenty Gniatkowski, na czas 
od I. Stycznia r. 1855. aż do ostatniego dnia Gru­
dnia r. 1857. wyznaczyliśmy termin licytacyjny na 
dzień 29. Września r. b. przed południem o go­
dzinie 11. przed Panem Plichtą, Sekretarzem 
miasta, na który wzywamy chęć dzierżawienia ma­
jących z tern nadmienieniem, iż warunki są do 
przejrzenia w naszej registraturze.

Poznań, dnia 3. Września 1854. Magistrat. 

OBWIESZCZENIE.
Czyszczenie kloak wszystkich posiadłości miej­

skich i instytutów oddane zostanie drogą licytacyi 
w przedsiębiorstwo. Tym końcem wyznaczyliśmy 
termin na dzień 3. Października r. b. przed 
południem o godzinie II. przed Panem Plichtą, 
Sekretarzem miasta, na ratuszu, na który chęć 
podjęcia się mających wzywamy.

Warunki są w naszej registraturze do przejrzenia.
Poznań, dnia 3. Września 1854. Magistrat.

Aukcya mebli.
W poniedziałek dnia 25. Września r. b. 

przed południem od 9. godziny, sprzedawać 
będę przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę, w Hotelu Paryskim, przy uli­
cy szerokiej niedaleko mostu
meble mahoniowe, br&ozowe 

i ols&owe
jako to: stoły, krzesła, lustra, trumeaux, kanapy, 

komody, umywalnie, łóżka, szafy do bielizny i su­
kien, i t. d.

Ijipschilz • Król. Komissarz aukcyjny.
W dniu 6. Czerwca r. b umarł w Wronkach ś. 

p. X. Fransiszek Xawery Rutkowski, syn 
Wojciecha RutkowśTiegoiJadwigi z W ą - 
chalskich. Testamentem z d. 20. Maja r. b. za­
pisał Tal. 1000, dla niżej wyznaczonego rodzeń­
stwa po ojcu:

a) Bartłomieja R utko wskiego,
Macieja Rutko wskiego,

c) Salomei zamężnej D o br z a ńs k i ej,
d) Tomasza Rutkowskiego,
e) Wincentego Rutkowskiego,

resp. ich sukcessorom, 
którzy jeżeli żyją, mają się zgłosić do podpisanych 
Exekutorów testamentu tegoż z legitymacyami w 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania pod zastrzeżeniem prekluzyi, podług 
woli Testatora.

Wronki, dnia 15. Września 1854.
JT. Grzywieńfski^ proboszcz w Wronkach. 

S&eyalurstki9 proboszcz w Ottorowie.§ Fortepiany B
w rozmaitych kształtach, jako to: skrzy- 

ry dla, pianina, w formie stołu, z najsłyn- 
niejszych fabryk krajowych i zagranicz- $5% 
nych, z mechaniką paryską, angielską i ||| 
wiedeńską , sprowadziłem w świetnym do- W;

w borze na nadchodzącą porę zimową, które 
publiczności muzykę miłującej uprzejmie 
polecam. Ceny stałe i zaręczenie nieo- jgę 
graniczone. Rzetelnym nabywcom u 
dzielam chętnie bez najmniejszego podwyź- 

ry szenia cen, cząstkowe upłaty.
Izudwik Falk, ęg

AB. Stare instrumenta najmniej z6 oktawa- 
mi przyjmuję po znacznych cenach w za- 
mianę w miejsce upłaty.

Sprzedaż.
Dnia 28. Września r. b. nastąpi sprzedaż kilku 

wozów pocztowych, powozów, bryczek, koni 
i ubiorów na takowe, a to za gotową zapłatą.

Gaj Wielki pod Bytyniem, dnia 15. 
Września 1854. Dominium.

Dominium Sędziwojewo pod Wrze­
śnią ma jeszcze na sprzedaż 100 sztuk macior do 
chowu zdatnych. Bliższa wiadomość w miejscu.

Przyjąć jeszcze można kilku gimnazyastów lub 
uczni z szkoły realnej od Sw. Michała na stancy ę. 
Bliższej wiadomości dowiedzieć się można na Je­
zuickiej ulicy pod Nr. 4. obok Gimnazyum na par­
terze.

Rośliuua pomada w I.AKK ICH 
(oryginalna sztuka po 7,‘ Sgr.) lAfl-U511.il. Vl.l 

Zrobiona z upoważnienia Król. Professora Che­
mii Dra. Lindes w Berlinie z czysto roślinnych iu- 
gredyencyj pomada w laskach, działa skutecznie 
na rośnięcie włosów, utrzymuje je w giętkości i za­
bezpiecza od wyschnięcia, przy tern sprawia wło­
som piękny połysk i wielką elastyczność, a szajtłe 
trzymają się od tejże bardz mocno. Jedyny skład 
dla Poznania znajduje się u JLudwika 
Jana iTleyer przy ulicy Nowej, jako też: 
w Grodzisku: Rud. Miitzel, w Kempnie: 
Gottsch. Frankel, w Krotoszynie: E. A. Stock, 
w Lesznie: J. L. llausen, w Międzychodzie: 
J. M. Strich, w Międzyrzeczu: A. F. Gross 
Comp., w Ostrowie: CohnSCComp., w Plesze­
wie: Jan Nebeski, w Pniewach: Abr. Lewin, 
w Rawiczu: J. P. Ollendorf, w Skwierzynie 
n./W.: Maur. Muller, w Śmiglu: Wolf Cohn, 
w Szamotułach: W. Kruger, w Wschowie: 
C. W. Wernera następcy i w Wolsztynie: D. 
Friedlaencler.

Peruańskie Guano 
ze składu Komissyjnego panów JF7. 
pe i Spółki w Kerlinie polecają pod 
gwarancyą prawdziwości

Baltes Weller & Comp.,
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 2. i 3.

Mój skład komraissyjny 
prawdziwego Peruańskiego guano i 
prawdziwej saletry z Chili

znajduje się tylko w Poznaniu u
Spedytora p. jflorilz S. A.uerbach, 

przy Dominikańskiej ulicy pod Nr. 7. 
Kadzca ekonomiczny C. Geyei W Dreźnie.

Podczas świąt w sobotę i niedzielę dnia 
23. i 24. t. m. będzie lokal handlowy zamknięty.

Jakób Alppel,
Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18. Września 1854. £.1 Ma |>r. kuraul
papie- 
rami.
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